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PRZEDMOWA.

Praca niniejsza wyrosła z potrzeb chwili. Nauczyciel­
stwo szkół powszechnych dotkliwie odczuwa brak podręcz­
ników z dziedziny metodyki poszczególnych przedmiotów 
naukowych, w tej szkole udzielanych, a zwłaszcza z za­
kresu metodyki historji. I nie może być inaczej. Nauka hi- 
storji mianowicie zaś’, historji Polski — była w okresie 
naszej niewoli politycznej w dwóch zaborach owocem za­
kazanym, w trzecim (austrjackim) to, co nauczyciel mógł 
dziecku przy „wiadomościach z dziejów i przyrody" podać 
z „dziejów kraju rodzinnego", ujęte było ściśle w bezduszne 
ramy „Instrukcji", których przekroczenie uważano oficjal­
nie za niedopuszczalne. Dziś, kiedy nauka dziejów ojczy­
stych uzyskała należne miejsce w programie naszej szkoły 
powszechnej, dążenie do udoskonalenia metod nauki histo­
rji i — co za tern idzie — pęd do lektury metodycznej 
stały się wprost żywiołowemi, zwłaszcza u tych, którzy nie 
mieli sposobności odbycia fachowych studjów metodycz­
nych. To też kiedy niedawno wygłosiłem na Wyższym 
Kursie Nauczycielskim we Lwowie wykład o nauczaniu 
historji w szkole powszechnej, zwrócono się do mnie 
z wielu stron z żądaniem, bym wykład ten ogłosił dru­
kiem. Wahałem się przez pewien czas, atoli nie mogąc 
z powodu nawału zajęć liczyć na możliwość opracowania 
szczegółowej metodyki historji w najbliższej przyszłości, 
zdecydowałem się oddać do użytku powszechnego niniej­
sze „Wskazania" ogólne narazie w formie pierwotnej.



Niech więc fakt, że z braków „Wskazań" sam zdaję 
sobie sprawę, policzony mi będzie jako okoliczność łago­
dząca przy ferowaniu wyroków krytyki.

Jeżeli zaś praca niniejsza pomimo swoich braków 
zachęci nauczycielstwo do krytycznych rozważań i do po­
głębienia wykształcenia metodycznego oraz — i to prze- 
dewszystkiem — do umiłowania nauki historji w szkole 
powszechnej, to cel, jaki „Wskazaniom" zakreśliłem, będzie 
w całości osiągnięty.

Lwów, w grudniu 1922.

A. Wanczura.



I. Uwagi wstępne.

Znaczenie wyrazu: „historja“. — Główne etapy rozwoju historji 
jako dyscypliny naukowej: historja opowiadająca, pragmatyczna 

i genetyczna. — Definicja Bernheima. — Nauczanie historji 
w szkołach.

Wyraz „historja" oznaczał pierwotnie wogóle wi e ­
dzę,  a dopiero zczasem nabrał ściślejszego znaczenia 
obecnego. W języku polskim pokrywa się on pod wzglę­
dem znaczenia z wyrazem: „dzieje". Pojęciem tern okre­
ślamy to wszystko, co dzieje się obecnie lub działo się 
w przeszłości, dalej wiedzę o tern, co się działo, tudzież 
wykład tego, co wiemy o zdarzeniach ubiegłych i obecnych. 
Obejmuje zatem historja przebieg zdarzeń minionych oraz 
ich przedstawienie w formie opowieści.

Z tego stanowiska mają swoją historję: ludzkość, świat 
zwierzęcy i roślinny, poszczególne gatunki tych światów, 
a nawet pojedyncze osobniki każdego gatunku. Stąd po­
chodzi dawna nazwa historji naturalnej, oznaczająca dział 
nauk przyrodniczych. Dziś jednak przez historję — jako 
naukę — rozumiemy naogół jedynie dz i e j e  c z ł owi eka .

Historja w znaczeniu dyscypliny naukowej jest gałę­
zią wiedzy stosunkowo młodą. Przekazała nam wprawdzie 
już starożytność zasadę, mieniącą historję nauczycielką ży­
cia, jednakowoż rozumiała ona historję w znaczeniu innem, 
od dzisiejszego odmiennem. Mianowicie na tym p i e r w o t ­
nym stopniu swego rozwoju zadowalała się historja opo­
wiadaniem interesujących epizodów z materjału dziejowego,
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uwzględniała głównie interes estetyczny, budząc zacieka­
wienie czytelnika niezwykłemi przygodami, przybranemi 
w szatę podań, baśni, eposów, pieśni — oraz przedsta­
wieniem obok faktów rzeczywistych także zdarzeń zmy­
ślonych.

Klasycznym wzorem tej opowiadającej czyli opisowej 
historji jest H e r o d o t o w a  (484 — 424 r. przed Chr.), 
około 440 roku przed Chr. napisana opowieść o walkach 
Greków z Persami, która zjednała mu przydomek „ojca 
historji-'.

Z materjałów do historji opisowej, z chronologicznych 
spisów panujących i urzędników oraz z tabelarycznych ze­
stawień wypadków rozwinęły się zczasem u Greków i Rzy­
mian r o c z n i k i  (annały) i k r o n i k i ,  w których coraz 
silniej zwracano uwagę na wewnętrzny związek wydarzeń 
i ich motywy.

Stąd już krok tylko do drugiego stadjum rozwoju 
wiedzy historycznej, do historji nauczającej czyli prag* 
matycznej , zapoczątkowanej świadomie przez Ateńczyka 
T u c y d y d e s a  (455—403 r. przed Chr.) w jego „Dziejach 
wojny peloponeskiej". Zaznacza on, że dzieło jego ma dać 
jasny obraz przeszłości w tym celu, by na przyszłość można 
zeń czerpać praktyczne pouczenia do postępowania w, po­
dobnych sprawach państwowych. Nazwa historji pragma­
tycznej pochodzi od greek, wyrazu „pragmata" (7tpa7|AOTa) 
-sprawy państwowe, terminu, którego w swej historji użył 
Po ł y  b i os  (210 — 127 r. przed Chr.).

Historja pragmatyczna, przedstawiająca wyłącznie dzieje 
tak zwanych wielkich ludzi, omawiała głównie o s o b i s t e  
pobudki działających osób, zależała od subjektywnych wy­
obrażeń i poglądów dziejopisarza, a przez to, że przece­
niała znaczenie czynnika osobistego, wpadała w jedno­
stronność. Największego rozkwitu dosięgła ona w dziełach 
Tytusa Li wj u s z a  (um. r. 17 po Chr.), autora „Dziejów 
państwa rzymskiego“ od założenia Rzymu aż do swoich 
czasów — i Publjusza Korneljusza T a c y t a  (55—117 r.
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po Chr.), który napisał „Annały" (Roczniki), „Historję ce­
sarzy rzymskich" opowieść o starożytnych plemionach nie­
mieckich p. t. „Germanja" — i Żywot Agrykoli.

Średniowiecze europejskie cofnęło się do pierwotnej, 
opowiadająco-rocznikarskiej formy historji. Dopiero w okre­
sie rozwoju literatur narodowych, kiedy we Francji (XIII 
do XVII st.', Włoszech (od XIV st.) i w Niemczech (XVII 
i XVIII st.) pojawiają się wybitne jednostki panujących, 
organizujących polityczne życie tych państw, następuje 
n o wy  r o z k wi t  h i s t o r j i  n a u c z a j ą c e j .  Określono tu 
historję wprost jako znajomość wypadków, które pouczają, 
co w życiu politycznem jest szkodliwem lub pożytecznem, 
i co wogóle sprzyja dobremu, szczęśliwemu życiu. Typo­
wym pragmatykiem polskim tej doby był Jan Dł u g o s z ,  
widzący w historji jedną wielką księgę wychowania publicz­
nego.

Dopiero w dalszym ciągu wywiązała się z ogniw po­
wyższych historja genetyczna czyli rozwojowa, to jest 
nowoczesna nauka historyczna mająca na celu li tylko 
poznanie materjału dziejowego w przyczynowym związku 
wypadków, „wie es eigentlich gewesen". Takie pojmowa­
nie historji ujawniło się mianowicie w drugiej połowie XVIII 
st. najpierw we Francji (Montesąuieu i Wolter), a powszech­
nie zostało przyjęte w w. XIX.

Historja genetyczna opiera się wprawdzie na pragma- 
tycznem tłumaczeniu zjawisk historycznych, ale fakty ba­
dane wiąże ze sobą genetycznie. Różnicę między pragma- 
tycznem a genetycznem pojmowaniem historji najlepiej wy­
jaśni przykład. Oto pragmatyk Dł u g o s z  opowiada o na­
czyniach glinianych, wykopywanych z ziemi w okolicach 
Śremu i Łekna, że tam „ r o s n ą  p o d  z i e m i ą  garnki 
wszelkiego rodzaju, s a me  pr zez  się,  s z t u k ą  w y ­
ł ą c z n ą  p r z y r ody ,  bez ws z e l k i e j  p o m o c y  l udz ­
kiej".  Uważa on to zjawisko za rzecz cudowną, tern 
dziwniejszą, że „płodność ich' (garnków) p r z y r o d z o n a ,  
jak uważam, nigdy się nie zmniejsza". Cud ten podziwiał
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wysłany umyślnie w tym celu do Polski poseł arcyks. au- 
strjackiego Ernesta, któremu Jagiełło kilka takich, w obec­
ności posła wydobytych garnków posłał. Wiara w ro­
d z ą c e  s i ę  w Polsce „garce kopalne" odpowiadała wy­
obrażeniom średniowiecznym i przetrwała u nas do drugiej 
połowy XVIII w., ale przedstawicielom nowoczesnej historji 
genetycznej nie wystarczyła. Wykopaliska te wiążą oni 
drogą p o ś r e d n i ą  z rozwojem cywilizacji w o.gó 1 e, 
uznają w naczyniach tego rodzaju produkt historycznego 
procesu r o z w o j o w e g o  — wyrób naszych praojców, 
a nie cud czy wybryk przyrody. Cechą więc historji gene­
tycznej jest r o z w o j o w y  sposób traktowania zjawisk 
oraz p o ś r e d n i  sposób dochodzenia do ich zrozumienia. 
Przedstawicielami tego sposobu pojmowania historji byli: 
w Niemczech Ni e b u h r ,  R a n k ę  i M o m m s e n ,  w An- 
glji Ma ca ul ay,  we Francji Ta i ne ,  w Polsce Joachim 
Le l ewel ,  K. S z a j n o c h a ,  Józ. Szuj s k i ,  Wal. Ka­
l i n k a ,  Adolf P a wi ń s k i ,  K. Li ske ,  Tad. W o j c i e ­
c h o ws k i  i wielu innych.

D e f i n i c j a  B e r n h e i m a  określa nazwą historji 
genetycznej u m i e j ę t n o ś ć ,  która f a k t y  z r o z w o j u  
l udz i ,  d z i a ł a j ą c y c h  j a k o  j e d n o s t k i  s p o ­
ł e c z ne ,  b a d a  i p r z e d s t a w i a  w p s y c h o l o g i c z ­
n o - f i z y c z n y m  z w i ą z k u  p r z y c z y n o w y m .

W szkołach starożytnych i średniowiecznych nie sta­
nowiła historja osobnego przedmiotu nauki. Nie wykluczało 
to jednak poznania przez uczniów pewnego zakresu opo­
wiadań, i wiadomości historycznych, mianowicie przy nauce 
r e t o r y k i ,  przez czytanie i memorowanie wzorowych 
dzieł i ustępów dziejopisarzy i korzystających z nich auto­
rów, przeważnie klasycznych.

Jako wyodrębniony, zupełnie osobny przedmiot nauki 
szkolnej występuje historja dopiero w n o w o ż y t n e j  
szkole powszechnej z końcem XVIII stulecia — mianowicie 
w Niemczech i Francji, następnie w państwie austrjackiem.

Ce l e  nauki historji w szkole powszechnej pojmowano
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i określano w ciągu w. XIX niejednakowo. Podczas gdy 
we F r a n c j i  miano na oku wykształcenie polityczne 
i przygotowanie ucznia do czynnego udziału w życiu oby- 
watelskiem, — w N i e m c z e c h  i w A u s t r j i  chodziło 
głównie i przedewszystkiem o wyrobienie lojalizmu, przy­
wiązania do tronu i dynastji, a zarazem o zwalczanie wro­
gich lub tym czynnikom nieprzychylnych prądów i teoryj 
politycznych.

W P o l s c e  nie doceniano znaczenia historji ani jako 
gałęzi wiedzy, ani jako przedmiotu nauki szkolnej. Jan 
Śniadecki, słynny uczony i rektor uniwersytetu wileńskiego 
w 11. 1807—1815, nazwał historję „objektem, pamięci tylko 
i rozsądku potrzebującym", i uważał ją za „ważną przy 
gimnazjum, ale w uniwersytecie... za n i e p o t r z e b n ą " .  
W liceum krzemienieckiem wykładano wprawdzie „chro- 
nologję i historję" — ale tylko powszechną i rosyjską, pod­
czas gdy historji polskiej uczyli niektórzy nauczyciele— np. 
Józef Uldyński — z własnego natchnienia, bezinteresownie, 
a więc poza określonym ściśle obowiązkiem szkolnym.

Dopiero w ciągu XIX stulecia podniosło się znaczenie 
tej nauki i u nas. Złożyły się na to głównie dwa powody. 
Po pierwsze — wiek XIX, nazwany stuleciem historji, wy­
kazał wogóle należycie doniosłość historji dla zrozumienia 
współczesnych form życiowych; po wtóre — w naszej nie­
woli politycznej, przy systematycznych zakusach i planach 
rządów zaborczych, zmierzających do wynarodowienia Po­
laków — zwłaszcza w zaborach: rosyjskim i pruskim — 
okazała się znajomość historji Polski opoką wychowania 
narodowego, znakomitym środkiem przeciw wynarodowie­
niu, potężną dźwignią uświadomienia, talizmanem, budzą­
cym i podtrzymującym uczucia patrjotyczne i wiarę w po­
lityczne odrodzenie narodu.



II. Znaczenie i cel nauki historii w szkole 
powszechnej.

Z powyższych uwag wynika, że i i s t o t a  i c e l e  
historji ulegają zmianom i wahaniom zależnie od rozmai­
tych czynników, jako to : od kulturalnego poziomu epoki, 
od prądów chwili, od stosunków politycznych, gospodar­
czych i społecznych, od panujących poglądów, a w szcze­
gólności od ideałów pedagogicznych danej chwili tudzież 
od określenia celu naukowo - wychowawczego szkoły ele­
mentarnej.

Nasuwa się zatem pytanie: Jakie miejsce zajmuje
nauka historji w programie szkoły powszechnej odrodzonej 
Rzeczypospolitej Polskiej?

Pytanie to postawić musimy na gruncie rozważań, 
jaki jest w o g ó l e  cel  n a u c z a n i a  w szkole po­
wszechnej.

Cel nauczania w szkole powszechnej jest dwojaki: 
m a t e r j a l n y  i f o r m a l n y .  Pod względem materjal- 
nym mamy: a) przyswoić dzieciom w szkole powszech­
nej wiadomości, konieczne do wytworzenia jasnego poglądu 
na świat i zrozumienia kultury współczesnej; b) wyrobić 
w uczniach umiejętność zastosowania posiadanych wiado­
mości. Cel zaś formalny polega na: c) wyćwiczeniu i roz­
winięciu zdolności umysłowych ucznia — oraz d) wpływa­
niu na ukształtowanie charakteru ucznia przez rozbudzenie 
odpowiednich uczuć i zainteresowań.

Otóż jeżeli szkoła powszechna podać ma uczniowi



11

wiadomości, „konieczne do wytworzenia jasnego poglądu 
na świat i zrozumienia kultury współczesnej,“ to znajo­
mość ważniejszych wydarzeń, zwłaszcza z dziejów narodu 
własnego, jest wprost nieodzowna, gdyż znakomicie ułatwia 
zrozumienie obecnego położenia narodu, objawów z dzie­
dziny ustroju społeczeństwa i państwa; zastosowanie tych 
wiadomości w dalszem życiu ucznia jako uświadomionej 
jednostki obywatelskiej jest logicznie wskazanem. Niemniej 
ważną rolę odgrywa nauka historji jako czynnik k s z t a ł ­
cący,  ćwiczący i rozwijający umysłowe zdolności ucznia 
pod względem formalnym. Kształci bowiem nietylko pa­
mięć i wyobraźnię, ale w wysokim stopniu przyczynia się 
do rozwijania rozsądku i rozumu, gdyż poznanie wypadku 
dziejowego pobudza chęć do myślenia, do dociekania jego 
przyczyny i skutku, a więc zmusza ucznia do wydawania 
sądów, wysnuwania wniosków, ćwiczy w myśleniu, sądze­
niu i wnioskowaniu, czyli właśnie rozwija jego rozsądek 
i rozum.

Najdonioślejsze jednak znaczenie posiada nauka hi­
storji przez to, że wpływa na c h a r a k t e r  ucznia i kształci 
jego u c z u c i a .  Wychowanek poznaje fakty prawdy i fał­
szu, prawa i bezprawia, kształci się etycznie, wyrabia wolę 
i rozbudza w sobie umiłowanie ojczyzny, stanowiące istotną 
podwalinę silnego charakteru obywatelskiego.

Wynika z tego, że h i s t o r j a j e s t  w szkole po­
wszechnej j e d n y m  z n a j w a ż n i e j s z y c h  p r z e d -  
mi o t ó w naukowych, posiadającym wysokie znaczenie za­
równo kształcące jak i wychowawcze.

Taki punkt widzenia i to przeświadczenie były po­
wodem, że podczas gdy np. w szkołach polskich w zabo­
rze austrjackim plany naukowe w mniejklasowych szko­
łach powszechnych (ludowych) nie uważały historji za przed­
miot osobny, tylko łączyły „wiadomości z dziejów i przy­
rody", polś&ie Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego wydzieliło historję — już od szkoły jedno- 
klasowej począwszy — w o s o b n y  przedmiot naukowy
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Walory nauki historji uwypukla w swem ujęciu obo­
wiązujący „Program nauki w szkołach powszechnych", który 
tak określa c e l n a u k i  h i s t o r j i  w n a s z e j  s z k o l e  
p o w s z e c h n e j  :

1. Zaznajomienie dzieci: a) z najważniejszemi mo­
mentami przeszłości narodowej, ustrojem społecznym i po­
litycznym, wybitnemi wydarzeniami oraz wybitnemi posta­
ciami z dziejów ojczystych; b) z najważniejszemi momen­
tami z dziejów powszechnych.

2. Zainteresowanie uczniów sprawami narodowemi: 
przeszłością, teraźniejszością i przyszłością kraju.

3. Przygotowanie do czytania łatwiejszych książek 
treści historycznej.

4. Urobienie pojęcia o zbiorowem życiu narodu.
5. Wyrobienie poczucia odpowiedzialności obywatel­

skiej i poznanie obowiązków obywatelskich.
6. Wzbudzenie miłości do ojczyzny i do współro­

daków.



111. Wybór i rozkład materjału naukowego.

Skoro cel nauki historji w szkole powszechnej jest 
tak rozległy, a materjał naukowy tak obszerny, zachodzi 
potrzeba dokonania celowego wy b o r u  materjału.

Jest rzeczą jasną, że nie wszystkie partje i szczegóły 
materjału historycznego są w j e d n a k i m stopniu ważne 
i potrzebne do osiągnięcia zakreślonego celu. Nauczanie 
historji w sposób, przy którym w umyśle ucznia żadna 
epoka, żaden czynnik nie występują jako typowe, lecz 
wszystko utrzymuje się na jednym i tym samym pozio­
mie — takie nauczanie chybiałoby celu: byłoby poprostu 
monotonnym, mechanicznym rejestrem minionych wyda­
rzeń, który pod względem wychowawczym i kształcącym 
nie posiadałby żadnej wartości.

Miarą pedagogicznej wartości nauki historji jest zakres, 
w jakim wypadki przeszłości służą jako ś r o d e k  z r o z u ­
mi e n i a  t e r a ź n i e j s z o ś c i ,  czyli o ile ułatwiają uczniowi 
poznanie ustroju i funkcyj społeczeństwa dzisiejszego. Bu­
dowa społeczeństwa współczesnego jest bardzo zawiła;, 
dziecko nie umie ująć jego całokształtu i wyrobić sobie — 
li tylko na podstawie bezpośredniej obserwacji — określo­
nego i jasnego o strukturze społecznej wyobrażenia. Z po­
mocą przychodzi właśnie racjonalna nauka historji. Ty­
p o we  f azy  rozwoju historycznego ukażą, jak przez te­
leskop, zasadnicze czynniki twórcze obecnej organizacji spo­
łecznej : przeszłość wystąpi jak gdyby była zarysowującą się 
teraźniejszością — z tą różnicą, że w pełnym obrazie te-
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raźniejszości niektóre pierwiastki tej przeszłości ukażą się 
w postaci bardziej rozwiniętej, złożonej, zróżniczkowanej..

To też zadaniem nauczyciela będzie wybrać materjał 
taki, aby tenże, ugrupowany w typowe obrazy, przedstawił 
l o g i c z n ą  cał ość,  ułatwiającą uczniowi z jednej strony 
zrozumienie, czem jest zbiorowe życie narodu, uwydatnia­
jącą znaczenie i obowiązki jednostki społecznej — obywa­
tela i wpływającą na uszlachetnienie serca, kształtowanie 
woli i charakteru, — a z drugiej przystosowaną do stopnia 
rozwoju ucznia.

Przedmiotem dyskusji i sporów współczesnej meto­
dyki nauczania historji jest pytanie: Czy przy wyborze 
materjału kłaść nacisk na dzieje ku l t u r y ,  na masę,  na 
stan w e w n ę t r z n y  społeczeństwa, czy też ograniczyć się 
do t. zw. wypadków z e wn ę t r z n y c h ,  wojen i czynów 
j e d n o s t e k  kierujących? O ile dawniej uwzględniano przy 
nauczaniu przeważnie tylko tę ostatnie, o tyle obecnie, 
pod wpływem głosów, potępiających te „rejestry królów 
i wojen“, daje się odczuwać zwrot krańcowy w kierunku 
pierwszym, t. j. wprost przeciwnym: dążenie do pomijania 
osób, choćby wybitnych, a zajmowania ucznia jedynie roz­
wojem kultury, życiem społeczeństwa jako całości.

Który z tych kierunków obrać winien nauczyciel hi­
storji w szkole powszechnej?

Zapewne, s a ma  historja zewnętrzna, rejestr panują­
cych i wykaz wojen, zwycięstw czy klęsk, nie daje obrazu 
procesu dziejowego. Z drugiej jednak strony s a me  żnów 
obrazy kultury, życia gromadnego, a więc nieosobowego, 
nietylko nie budzą w dziatwie znaczniejszego zajęcia, ale 
są jakby organizmem bez kośćca, rozpływają i zacierają 
się, nie przedstawiają całości wyrazistej i konkretnej, tylkô  
coś nieuchwytnego, abstrakcyjnego, łatwego do wypa­
czenia.

Zastanówmy się nad pytaniem : Co warunkuje i kształ­
tuje rozwój historyczny: masa, czy jednostka?

Dynamikę procesu historycznego porównano trafnie



z dynamiką okrętu, którym sternik kieruje na silnym prą­
dzie: prąd przedstawia nam warunki kulturalne i społeczne, 
sternik zaś wybitną osobistość dziejową. W tern rozumie­
niu są zdarzenia historyczne w y p a d k o w ą  działań dwóch 
czynników: ma s y -  prądu i j e d n o s t k i  sternika.

Skoro zaś istotnie masa jako czynnik procesu dzie­
jowego tylko we wzajemnem oddziaływaniu sił zbiorowych 
i sił indywidualnych daje rzeczywisty obraz rozwoju histo­
rycznego, to nie możemy zgodzić się ze zdaniem np. Toł- 
stego („Wojna i pokój"), jakoby „w zdarzeniach dziejo­
wych tak nazywani wielcy ludzie" byli „tylko etykietami,, 
udzielającemi zdarzeniom nazwy". Nauka więc historji 
musi już na stopniu początkowym, w szkole powszechnej, 
oba te czynniki: masę i jednostkę, kulturę i dzieje wojenno- 
dyplomatyczne na r ówni  uwzględniać. Będą się one wza­
jemnie uzupełniały: przedstawiać będziemy bohaterów
na tle i w związku z życiem społeczeństwa, którego są 
wyrazicielami, jak naodwrót: warunki społeczne danej 
chwili rodzą bohaterów, którzy uosabiają dążenia swej 
epoki.

Rozumie się, że tak przy przedstawianiu dziejów kul­
tury jak i przy t. zw. historji zewnętrznej wystrzegać się 
musimy jednostronnej przesady i pamiętać zawsze, że hi- 
storja jest w szkole powszechnej dyscypliną p o c z ą t k o wą ,  
że uczniowi, nie posiadającemu jeszcze doświadczenia ży­
ciowego, a tern samem nie mającemu kryterjum do samo­
dzielnego ujmowania i rozważania zjawisk złożonych, pod­
suwać należy przedewszystkiem momenty zasadnicze, ty ­
powe.  Uczeń sam winien dojść do przeświadczenia, że do 
szczęścia lub nieszczęścia ojczyzny przyczynili się nietylko 
wodzowie, królowie i jednostki najznakomitsze, ale k a ż d y  
obywa t e l ,  i że za przyszłość narodu jako całości odpo­
wiada też każdy, obywatel jako jednostka.

Przy sposobności omawiania wyboru materjału zwra­
camy uwagę na jedną jeszcze okoliczność, która dziś, kiedy 
Polska po odzyskaniu niepodległości wchodzi w okres nor­
malnego bytowania, ma znaczenie zasadnicze.



O naszych dziejach przedrozbiorowych trafnie powie­
dział Mickiewicz, że obfitują one w pierwiastek tragiczny. 
Tragizm ten wystąpił silniej jeszcze w porozbiorowej hi- 
storji Polski. Ciągle odnawiane wysiłki o odzyskanie niepod­
ległości przygniatali przeciwnicy brutalną przewagą fi­
zyczną, karali bezwględnie środkami wprost potwornemi 
(rzeź Pragi, los Łukasińskiego, rzeź galicyjska i t. d.).

Otóż pamięć doznanych klęsk i krzywd, przechodzą­
cego wszelką miarę ucisku i prześladowań, podkreślanych 
ze szczególnym naciskiem w okresie naszej niewoli poli­
tycznej, wyradzała w pokoleniu polskiem uczucie niena­
wiści i mś c i woś c i ,  które wówczas były zrozumiałe, a na­
wet do pewnego stopnia konieczne, jako środek izolacyjny, 
chroniący od wynarodowienia. Dziś jednak, w Polsce wol­
nej, oddychającej płucami własnej państwowości, uczucia 
te, jako czynnik bezwzględnie ujemny, jako znamię patrjo- 
tyzmu n i e wol nego ,  jako zabytek i przekleństwo niewoli, 
należy z naszej pedagogji wytrawić, u s u n ą ć ,  gdyż zdrowe, 
jędrne życie narodu wolnego nie może opierać się na pod­
stawach ujemnych, jakiemi są nienawiść i mściwość. Za­
pewne, wypadków, związanych z okresem naszej niewoli, 
pomijać nie możemy i nie będziemy. Ale nie one powinny 
być rdzeniem nauki historji; przeciwnie: jej ośrodkiem, 
a i punktem górującym każdej lekcji, winny być fakty 
o d o d a t n i e j  wa r t o ś c i  t wór cze j ,  objawy patrjotyzmu 
radosnego, a więc przykłady usiłowań poprawy, ofiarnej 
pracy twórczej, chwały narodowej, jak gospodarstwo Ka­
zimierza W , Grunwald, unja lubelska, konstytucja 3 maja, 
twórcza działalność w Królestwie Polskiem przed r. 1830, 
praca nad szkołą polską w zaborach i t. d.

Jak przy wyborze, tak i przy r o z k ł a d z i e  ma-  
t e r j a ł u  trudno podawać szczegółowe kanony i sche­
maty, praktyka bowiem szkolna nigdy nie da się żgóry 
ująć w reguły bezwzględne i zależy w całości i w szcze­
gółach — nawet w szczegółach jednej tylko lekcji —• od 
wielu okoliczności, jakiemi są np. środowisko szkoły, po-
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ziom umysłowy dzieci, indywidualność nauczyciela. Wogóle 
jednak pamiętać musimy, że inny materjał podawać należy 
w klasach niższych, inny w oddziałach wyższych szkoły 
powszechnej.

W klasach ni ższych,  gdzie dziecko nie ma jeszcze 
zasobu wyobrażeń i pojęć, nieodzownych do zrozumienia 
zjawisk historycznych, ograniczy się nauczyciel do poda­
wania wiadomości ws t ę pnyc h ,  przygotowujących uczniów 
do właściwej nauki historji w oddziałach średnich i wyższych.

Dziecko — wyjąwszy rzadkie, odosobnione wypadki — 
nietylko nie posiada tak zwanego zmysłu historycznego, 
lecz nie ma świadomości zasadniczych pojęć o c z a s i e  
i p r z e s t r z e n i :  dawno, niedawno, daleko, blisko — po­
jęć, któremi my, dorośli, operujemy konkretnie, a które 
dla ucznia na tym stopniu nauki są abstrakcją. W szeregu 
p o g a d a n e k  ws t ę p n y c h  należy te pojęcia dzieciom 
przyswoić, wychodząc pod względem czasu od faktycznych, 
konkretnych przeżyć dzieci: dziś, wczoraj, tamtego roku, 
jeszcze dawniej, kiedy u nas była wojna, — a od nich roz­
szerzać skalę coraz dalej wstecz, zaś co do miejsca — od 
otoczenia: wioski, miasta, okolicy, powiatu, dzielnicy — do 
państwa, świata.

Program nauki historji w szkole powszechnej prze-, 
pisuje te pogadanki na pierwsze lekcje historji dla oddziału 
III. Nie wyklucza to jednak, by nauczyciel — w miarę po­
stępu rozwoju dzieci — przyswoił uczniom te pojęcia już 
w oddz. II, przy nauce języka ojczystego, gdzie z pewno­
ścią nadarzy się ku temu sposobność (rachuba czasu, ka­
lendarz, wycieczki i t. p.), a przystępując do nauki historji 
w oddz. III, tylko je pogłębił i utrwalił.

Dr ug i m etapem będzie: nauczyć ucznia posługiwać 
się pojęciami czasu i przestrzeni w związku z trzecim czyn­
nikiem: wypadkami z życia człowieka jako jednostki spo­
łecznej i jako gromady. Nawiązując do ściśle konkretnych 
powiastek, które dziecko słyszy, odtwarza, przetwarza 
i tworzy już od oddziału I, opowie nauczyciel odpowiednio

Wskazania metodyczne 2
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dobrane i na szerszej podstawie — właśnie co do czasu 
i przestrzeni — oparte powiastki, baśnie i podania, wpro­
wadzając obok ściśle konkretnego uplastycznienia moment 
z a c i e ka wi e n i a .

Dopiero gdy dzieci należycie Zrozumiały te pojęcia 
zasadnicze, gdy przez zaciekawienie pobudzona została ich 
fantazja, gdy pominięte szczegóły w powiastce, baśni, czy 
podaniu same umieją logicznie uzupełniać, podstawa do na­
uki historji jest gotowa. Nauczyciel przechodzi wówczas do 
s y s t e m a t y c z n e g o  kursu właściwego programu: obraz­
ków z dziejów Polski tudzież odpowiednio dobranych faktów 
i porównań z historji powszechnej.

Z tern przejściem łączy się zagadnienie metody.



IV. Metody nauczania historji wogóle; 
wybór metody w szkole powszechnej.

Metody nauczania historji są różne i zależą:
a) od wyboru i uporządkowania materjału historycz­

nego ;
b) od sposobu, w jaki ten materjał przedstawimy.
Ze względu na sposób przedstawienia materjału 

najracjonalniejszą jest metoda umiejętna, polegająca na 
ściśle naukowem ujęciu i przedstawieniu materjału, na 
wyszukiwaniu istotnych przyczyn poznanych skutków zja­
wisk historycznych, t j. wypadków dziejowych, na wyka­
zaniu wzajemnego ich związku tudzież na dociekaniu wątku 
i nici przewodniej w rozwoju dziejowym ludzkości. Taki 
umiejętny sposób traktowania historji nazywamy też prag­
matycznym.

Przeciwieństwem metody umiejętnej jest metoda ele­
mentarna, ograniczająca się do najprzystępniejszego mate­
rjału konkretnego, przedstawionego obrazowo, bez krytyki 
i dociekań naukowych. Przykład. Omawiając sejm w Polsce, 
nauczyciel, posługujący się metodą p r a g m a t y c z n ą ,  
rozpocznie lekcję od ogólnego wyjaśnienia genezy sejmu, 
omówi wszechstronnie jego kompetencję i znaczenie w ży­
ciu publicznem, rozważy dodatnie i ujemne strony tej in­
stytucji, określi szczegółowo skład, przedstawi rolę sejmi­
ków, ich przewagę i skutki zwichnięcia równowagi społecz­
nej. ograniczenie i zanik władzy monarszej oraz dalsze tych

2*
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skutków ogniwa —-' podczas gdy nauczyciel, używający 
metody e l e me n t a r ne j ,  przedstawi żywy obraz sejmu: 
salę z urządzeniem, posłów, senatorów, ministrów, króla, 
marszałka, mowy, repliki — wszystko naocznie, bezpośred­
nio, konkretnie udramatyzowane.

Różne może też być u j ę c i e  materjału historycz­
nego.

Jeżeli nauczyciel grupuje przedstawiany materjał do­
koła wybitnych o s ó b  tak, że ośrodek stanowi dana jed­
nostka (np. Aleksander W., Karol W., Napoleon I, Mie­
szko I, Bolesław Chrobry, Kazimierz W. Jagiełło, Za­
moyski, Czarniecki, Kościuszko, Traugutt), a około niej 
w związku z jej życiem rysuje na tle epoki zdarzenia dzie­
jowe, w których ona bierze udział, to ten sposób przedsta­
wienia nazwiemy metodą biograficzną.

Jeżeli natomiast kreślimy nie dzieje osoby, lecz histo- 
rję jakiejś m i e j s c o w o ś c i  lub przebieg wybitnego wy­
p a d k u  historycznego (wyprawy krzyżowe, odkrycie Ame­
ryki, rewolucja francuska, dzieje Lwowa, pogrom grun­
waldzki, unja lubelska, konstytucja 3 maja, powstanie 
listopadowe), to metoda taka nosi nazwę monograficznej.

Jak widzimy, metody biograficzna i monograficzna 
wzajemnie się uzupełniają. Stąd niektórzy metodycy łączą 
te dwie odmiany w jedną metodę pod nazwą biogrąficzno- 
monogrąficznej.

Ze względu na to, czy obejmujemy naraz lub równo­
legle dzieje j e d n e g o  lub w i ę c e j  narodów, odróżniamy 
jeszcze metody:

etnograficzną (od ethnos =  lud, naród), przedstawia­
jącą dzieje jednego narodu od początku, t.j. od pierwocin 
jego ustroju społecznego i politycznego, aż do jego upadku 
wzgl. do chwili obecnej; •

eidogrąficzną, która kreśli w dłuższych okresach życie 
k i l k u  narodów równocześnie, a wreszcie

metodę synchronisiyczną (synchronizm-równoczesność).
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przedstawiającą okresami dzieje w s z y s t k i c h  narodów 
równocześnie.

O ile chodzi o ugrupowanie wypadków dziejowych 
w przestrzeni czasu i o kolejność ich przedstawienia, to 
tutaj punkt wyjścia może być dwojaki. Jeżeli nauczyciel 
zaczyna od wypadków pod względem chronologicznym 
n a j d a w n i e j s z y c h  i od nich postępuje ku chwili 
obecnej, to ten sposób nazywa się metodą chronologiczną 
progresywną (postępową). Postępowanie przeciwne: od
czasów obecnych wstecz, ku przeszłości coraz dawniejszej 
aż do punktu, z którego wychodzi metoda progresywna — 
nazywamy metodą w s t e c z n ą ,  czyli regresywną (retro­
spektywną).

Które z powyższych metod stosować będziemy w szkole 
powszechnej ?

Nadmieniliśmy już, że najracjonalniejszą jest w zasa­
dzie metoda umiejętna. Atoli metoda ta wymaga stosun­
kowo wysokiego poziomu umysłowego pod względem for­
malnym oraz znacznego zasobu wiadomości historycznych 
pod względem materjalnym. Poziom ten, zdolność nauko­
wego myślenia i badania, osiąga w społeczeństwie prze- 
ciętnem stosunkowo nieznaczny tylko odsetek jednostek, 
mianowicie słuchacze uczelni wyższych, a nie posiadają 
i nie mogą go — z natury rzeczy— mieć uczniowie szkoły 
powszechnej.

Natomiast poziomowi rozwoju umysłowego dziatwy 
w szkole powszechnej w zupełności odpowiada metoda 
e l e me n t a r n a ,  którą też rzeczywiście stosować powin­
niśmy.

O ile chodzi o ujęcie dziejów jednego lub więcej na­
rodów równocześnie, wybór metody pod tym względem 
przesądza Program, który na stopniach średnich (III i IV 
oddz.) mówi o dziejach Polski jedynie, w oddziałach zaś 
wyższych (V i VI) przepisuje z dziejów powszechnych 
ważniejsze tylko okresy i wypadki, których przedstawienie 
jest nieodzowne ze względu na tło i zrozumienie dziejów
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naszych. Tym więc sposobem wykluczona jest ze szkoły 
powszechnej metoda synchronistyczna.

Co do wyboru metody ze względu na chronologję, 
łatwo zauważyć, że metoda regresywna jest już choćby 
dlatego nienaturalną, iż wychodzi od współczesnych wa­
runków złożonych, bez uprzedniego zaznajomienia z bar­
dziej prostemi zjawiskami przeszłości, t. j tak, jak gdy­
byśmy np. przy nauce rachunków zaczynali od 6 jako 
iloczynu (2 X 3), bez uprzedniego zaznajomienia dzieci 
z odnośnemi czynnikami (2 i 3). Jest to — jak trafnie za­
uważył p. St. Sobiński — pomysł, zapożyczony od tych, 
co lubią czytać romanse od końca. Pomysł metody retro­
spektywnej powstał we Francji (D’Alembert), a urzeczy­
wistniony został — czasowo — w kadeckich szkołach pru­
skich, ze względów w gruncie rzeczy politycznych.

Tak tedy stosować będziemy w szkole powszechnej 
metodę e l e m e n t a r n ą  przy równoczesnem użyciu metod 
b io g ra  fi cz n o-m o n o g r a fi c zn ej i chr onol ogi czno-  
p r o g r e s y wn e j ;  ze względu zaś na Program stosować 
będziemy w oddziałach średnich (111 i IV) metodę e t n o ­
g r a f i c z n ą ,  ograniczoną do dziejów Polski, kombinowaną 
w oddziałach wyższych (V i VI) z metodą e i dogr a f i cz ną .

I s t o t ą  m e t o d y  bi o g r a fi c z n o - m o n o g r a f i cz- 
nej  przy elementarnem nauczaniu historji jest o p o ­
w i a d a n i e  n a u c z y c i e l a .  Winno ono — jak zaznacza 
Program — „odtworzyć przeszłość tak aby stanęła ona 
jak żywa przed oczami uczniów". Więc nie gra słów, nie 
rozwlekłość, nie abstrakcja, tylko konkretny, na poglądzie 
oparty, barwny obraz wypadku w wyrazach jasnych, pro­
stych i pod względem językowym bezwarunkowo popraw­
nych — oto nieodzowne warunki celowej i skutecznej 
lekcji historji. Odtworzenie bowiem przeszłości jest prze- 
dewszystkiem czynnością wyobraźni i zależy od tego, 
czy nauczyciel w ż y ł  s i ę  dostatecznie w przeszłość, 
którą ma odtworzyć, tudzież, czy potrafi dany wypadek 
należycie uplastycznić, t. j. przedstawić zdarzenie w postaci
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wypukłej, skondensowanej, dającej wrażenie rzeczywi­
stości.

Jakżeż budować będzie nauczyciel ów obraz rzeczy­
wistości, aby dzieci otrzymały wrażenie życia?

Niestety, recepty niezawodnej, gotowej, ścisłej, podać 
w tym wypadku nie sposób, a raczej wytyczyć można 
tylko niektóre prawidła negatywne.

Przedewszystkiem pamiętać należy o tern, że całości 
rzeczywistej pełnej, ze wszystkiemi dokładnemi szczegółami 
odtworzyć’ nietylko nie można, ale też i nie trzeba. Najdo­
kładniejsze opisanie twarzy z podaniem długości nosa, 
obliczeniem łuku oczu i ust, z wymierzeniem wypukłości 
powiek, podaniem średnicy włosów, opisem koloru oczu 
i cery i t. d. nie da zupełnie zrozumienia tej twarzy, pod­
czas gdy zwięzłe ujęcie cech charakterystycznych, choć 
nie tak drobiazgowo dokładne w obliczeniu, a nawet cał­
kiem od obliczeń wolne, może nam odrazu dać odbicie 
twarzy rzeczywistej.

Odtwarzać całość zjawiska można jedynie przez po­
kazanie części, ale części nie przypadkowej, lecz charakte­
rystycznej, i s t o t n e j ,  która asocjacyjnie i logicznie do 
widzenia całości prowadzi. Odtwarzanie takie jest czynno­
ścią nawskroś twórczą i dlatego nie może podlegać regu­
łom, ściśle zgóry określonym. Tajemnicy twórczości ni­
komu wydrzeć nie sposób, jak nie można też nikogo nią 
obdarzyć: pozostanie ona na zawsze właściwością indywi­
dualną, którą obserwować, analizować i charakteryzować 
można, ale której jako takiej przejąć nie można. Dlatego 
też wszelkie drobiazgowe wzory i schematy lekcyj — pi­
sane — najczęściej mijają się z celem ; jak laik, nie zna­
jący wcale szewstwa, nie potrafi uszyć zgrabnych bucików 
na podstawie przeczytanego, choćby najbardziej szczegó­
łowego, opisu roboty, tak i nauczyciel, naśladujący niewol­
niczo — choćby najlepsze — pisane lekcje wzorowe, nie 
potrafi lekcji przeprowadzić celowo i skutecznie bez wło­
żenia w nią swej twórczości indywidualnej.
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Jest tedy opowiadanie nauczyciela rzeczą trudną 
i ściśle indywidualną. Niejeden nauczyciel ma wrodzony 
dar dobrego opowiadania, ale większość zdobywać go musi 
systematycznem, starannem przygotowaniem się do zawodu 
wogóle, a do każdej lekcji historji w szczególności. Pamię­
tać on przytem powinien, że p o d r ę c z n i k ,  jakim posłu­
gują się dzieci, schodzi całkowicie na p 1 a n d r u g i ;  słu­
żyć on winien tylko do powtarzania w domu oraz do wy­
uczenia się lekcji tym dzieciom, które danej lekcji nie 
słyszały w szkole z powodu nieobecności. W opowiadaniu 
swojem nauczyciel nie ograniczy się do reprodukowania 
tego, co jest w podręczniku, lub do parafrazowania książki. 
Układając konspekt (zarys) lekcji, wytycza on konkretny 
cel, c z e g o  mianowicie chce w niej nauczyć, i układa 
opowiadanie, grupując je około pewnego charakterystycz­
nego szczegółu, który będzie głównym, k u l m i n a c y j ­
n y m  czyli górującym punktem i jako taki winien być 
w lekcji najsilniej i najwyraźniej z a r y s o w a n y .  Jeżeli 
ten dominujący szczegół zostanie konkretnie, obrazowo, 
„jak żywy" przedstawiony i wywrze na uczniów najsil­
niejsze wrażenie, to sprawdzić łatwo, że cel lekcji w zu­
pełności został osiągnięty, t. j. że dzieci całą lekcję należy­
cie sobie przyswoiły.



V- Tok lekcji i forma nauczania.

Zależnie od celu, jaki wytknęliśmy lekcji, rozróżniamy 
w szkole powszechnej dw a g ł ó w n e  t y p y  l e k c j i  
historji. Gdy chodzi o przyswojenie pewnych pojęć, wy­
obrażeń zasadniczych, to lekcja będzie p o g a d a n k ą ;  
gdy natomiast cel stanowi spamiętanie obrazu jakiegoś 
zdarzenia, t. j. chodzi o kojarzenie tych już przyswojonych 
pojęć, o wiązanie z nich przebiegu faktu, w takim razie lek­
cja będzie o b r a z k i e m ,  o p i s e m,  o p o w i a d a n i e m .

Jak w lekcji każdego innego przedmiotu nauki 
w szkole powszechnej, tak i przy historji zachować należy 
t. zw. f o r m a l n e  s t o p n i e  l ekc j i ,  obejmujące 5 mo­
mentów w porządku następującym:

a) Na wi ą z a n i e  (wstęp), polegające na przypomnie­
niu rzeczy już przerobionych, łączących się bezpośrednio 
z tern, czego mamy właśnie nauczyć, lub potrzebnych do 
zrozumienia tego, co ma stanowić punkt

b) n o wą  l ekcj ę .  Tu pamiętać należy, aby rzecz 
nowa podana była zwięźle i by właściwa nowa lekcja nie 
zajęła więcej nad 20 minut czasu.

c) Z e b r a n i e  czyli rekapitulacja, przy której łączy
się wiadomości z nowej lekcji z materjałem poprzednim 
w całość. 0

. d) Ut r wa l eni e ,  które niekiedy nie następuje bez­
pośrednio, lecz dopiero na jednej z lekcyj następnych, łącząc 
się ściśle z jej nawiązaniem.
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e) Praktyczne zastosowanie, a więc z a d a n i e  w za­
kresie przerobionej lekcji.

Co do f or my nauczania, ta winna być w ten sposób 
dobrana, by do w s p ó ł d z i a ł a n i a  wciągała ca ł y  od­
dział .  Przy nawiązaniu będzie to zatem forma p y t a ­
j ą ca ,  zmuszająca wszystkich uczniów do uwagi, posiłko­
wana w razie potrzeby pytaniami naprowadzającemi. Nowa 
lekcja opierać się winna, o ile to tylko możliwe, na środ­
kach u z m y s ł a w i a j ą c y c h ,  jak udramatyzowanie, skiop- 
tykon, obraz, rycina, model, rysunek, mapa i t. p. Jeżeli 
lekcja należy do typu pogadanek, to i tu forma heury­
styczna dużą odegra rolę; jeżeli to jest opowiadanie, to pa­
miętać należy, co o opowiadaniu mówiliśmy wyżej. Po­
rządek ze względu na kolejność może przytem być dwo­
jaki: nauczyciel opowiada, a następnie daje model, obraz 
i t. d. do objaśnienia przy pomocy pytań lub na podsta­
wie własnej obserwacji uczniów — albo też zacznie od 
pokazania obrazu, objaśnień, wydobywanych również na 
podstawie samodzielnych spostrzeżeń uczniów, a następnie 
•opowiada przebieg zdarzenia. Ka ż dą  mi e j s c o wo ś ć ,  
rzekę, górę, jezioro i t. p., wymienione przez nauczyciela 
lub nazwane przez ucznia przy nawiązaniu, nowej lekcji 
czy zebraniu, należy r ó w n o c z e ś n i e  w s k a z a ć  na 
ma p i e .  Nazwiska, wymienione w lekcji po raz pierwszy, 
należy w y p i s y w a ć  na tablicy, a dzieci winny je wpisać 
do kajetu lub notatki, celem łatwiejszego spamiętania. Zebra­
nie i zadanie winny również odbywać się przy jak najda­
lej idącej samodzielności uczniów, przyczem zadanie może 
mieć formę różną: ćwiczenia piśmiennego na pytania, uło­
żenia dyspozycji, wysnucia wniosku, charakterystyki, prze­
prowadzenia porównania, sporządzenia modelu lub rysunku, 
szkicu pola bitwy i t. p.^I tu również najsilniejszy nacisk 
kłaść należy na rozbudzanie i rozwijanie s a mo d z i e l ­
n o ś c i  uczniów.



VI. Przygotowanie nauczyciela i pomoce 
szkolne.

Z tego, cośmy dotąd powiedzieli o nauczaniu historji 
w szkole powszechnej, wynika, że nauka ta wcale łatwą 
nie jest. Wymaga ona sumiennego i gruntownego przygo­
towania się nauczyciela — i to przygotowania tak ogól­
nego, jak i szczegółowego — do każdej lekcji zosobna. 
Warunkiem zaś tego rodzaju przygotowania jest u mi ł o ­
wa n i e  p r z e dmi o t u .

Powiedział ktoś, że nauczyciel przebywa trzy okresy: 
w pierwszym uczy on więcej niż sam umie, w drugim ty­
leż, co sam umie, a dopiero w trzecim umie więcej niż 
podaje. Na dnie tego żartobliwego powiedzenia mieści się 
sporo słuszności. Jeżeli zaś jest rzeczą niewątpliwie pożą­
daną, by nauczyciel każdego innego przedmiotu jak naj­
rychlej przebył dwa okresy pierwsze, to nauczyciel historji 
powinienby zaczynać odrazu od okresu trzeciego. Skoro 
bowiem ma on godnie i skutecznie odpowiedzieć swemu 
zadaniu, to nie wystarczy dlań wiedzieć tyle, ile właśnie 
ma dać uczniowi: on odrazu powinien wiedzieć o wiele 
więcej.

Pokutuje u nas niestety jeszcze zapatrywanie, że 
studja przepisane, ukończone przed wstąpieniem do za­
wodu, dają nauczycielowi pełne i wystarczające przygoto­
wanie w zakresie wykształcenia ogólnego i poszczególnych 
gałęzi wiedzy. Jest to zapatrywanie zgruntu mylne. To, 
-co w zakresie wykształcenia ogólnego, a w danym wy-
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padku w zakresie historji, daje nauczycielowi szkoła średnia 
czy seminarjum nauczycielskie, — to tylko podwa l i na ,  
na której sam  musi wystawić budynek, to tylko kanwa, 
na której winien on osnuć właściwe swe wykształcenie 
historyczne. Musi on posiadać obszerny zapas wiadomości, 
cały arsenał szczegółów i epizodów, z których czerpać bę­
dzie przy układaniu planu lekcyj, wybierając typowe, ważne 
i ciekawe szczegóły za ośrodkowe tych lekcyj punkty. 
Historjografja nasza dość jest bogata, należy tylko chci eć 
i umieć z niej czerpać, studjując czyto kroniki, czy mono- 
grafje, czy też wyczerpujące dzieła ogólne, w których na­
gromadzono interesujące, należycie uporządkowane i kry­
tycznie opracowane epizody z najrozmaitszych dziedzin 
naszej przeszłości.

Dla ułatwienia i orjentacji w tym kierunku podajemy 
w osobnym, końcowym rozdziale odpowiednie wskazówki 
bibljograficzne z zakresu dziejów Polski.

Obejmując posadę w danej miejscowości, winien nau­
czyciel historji obznajomić się z przeszłością danego miasta, 
miasteczka, czy wsi i okolicy, a więc przedewszystkiem 
z literaturą już istniejącą, a następnie z opracowaniami, które 
się ciągle pojawiają. Wskazówek ścisłych i dokładnych pod 
tym względem udziela organ Towarzystwa Historycznego, 
czasopismo p. t. Kwartalnik Historyczny, wychodzące we 
Lwowie od lat blisko czterdziestu. Niestety, do Tow. Histo­
rycznego należy — jak dotąd — zaledwie k i l k a  jednostek 
z pośród kilkudziesięciu tysięcy nauczycieli szkół powszechnych 
w Polsce. Członkiem Tow. Histor, zostać może każdy, kto 
zajmuje się historją i złoży odpowiednią składkę, za którą 
otrzymuje Kwartalnik Hist., kosztujący w handlu o wiele 
wiecej niż wynosi roczna składka członka Towarzystwa.*)

Po zaznajomieniu się z literaturą historyczną, odno­
szącą się do miejscowości i powiatu, powinien nauczyciel —

*) Adres: Towarzystwo Historyczne, Lwów, gmach uniwer­
sytetu przy ul. św. Mikołaja 1. 4, Archiwum Uniwersyteckie.
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względnie zbiorowemi siłami danej okolicy: nauczyciele — 
postarać się o zaopatrzenie w odnośne dzieła bibljoteki 
szkolnej i powiatowej nauczycielskiej, oraz innych bibljotek 
i czytelń okolicznych, a jeżeli istnieją opracowania popu­
larne, z których młodzież szkolna może korzystać przy lek­
turze domowej, — o zaopatrzenie w nie bibljoteczek dla 
młodzieży, albo przynajmniej da uczniom wskazówki, co 
i jak czytać mają oraz, gdzie odnośne książki można 
nabyć.

Dalszym, bardzo ważnym środkiem przygotowania 
nauczyciela są l e k c j e  p r a k t y c z n e  z historji. O ile 
za nieodpowiednie i często wprost szkodliwe uważamy po­
dawanie młodym nauczycielom gotowych szczegółowych 
opracowań lekcyj w druku, o tyle pożytecznemi i nieod- 
zownemi są żywe  próbki lekcyj. W szkołach więcejkla- 
sowych są tego rodzaju lekcje pierwszorzędnym środkiem, 
■kształcącym grono w kierunku metodycznym. Lekcje prak­
tyczne, czy — jak kto chce — wzorowe, nie powinny 
również być uważane za wzory do kopjowania i niewol­
niczego naśladowania, gdyż w tym razie twórczość indy­
widualna nauczyciela skazana byłaby na zanik. Wartość 
tych lekcyj polega na tern, że nauczyciel, natrafiający 
w szczegółach swej praktyki na trudności metodyczne, 
przez obserwowanie lekcji, przeprowadzanej przez kolegę, 
z a w s z e  znajdzie wskazówki do rozwiązania trudności, 
a naodwrót, sam w dyskusji wskaże sposoby usunięcia 
trudności, których pokonać nie umiał w innym szczególe 
prelegent, przeprowadzający lekcję. Tym sposobem przy­
czyniają się lekcje praktyczne do doskonalenia metody — 
i to metody twórczej, indywidualnej.

Podobnej czynności, jak w zakresie książek, dokonać 
winien nauczyciel w zakresie innych pomocy szkolnych do 
nauki historji.

P o mo c e  s z k o l n e  odgrywają pierwszorzędną rolę 
nietylko przy nauce przyrody, rachunków i t. d., ale także 
przy nauce historji.
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Poznać winien nauczyciel najpierw sam z a b y t k i  
p r z e s z ł o ś c i  okolicy: kurhany, zamki, mogiły, pomniki 
i t.p. oraz gromadzić — co się nabyć da — u siebie lub 
w szkole: wykopaliska, numizmaty, medale i t. d. Na w y­
c i e c z k a c h  h i s t o r y c z n y c h  oraz w szkole omówi 
z dziećmi te zabytki i znaleziska w związku z przerabianą 
partją historji. Dalej gromadzić winien nauczyciel obrazki, 
ryciny, albumy i pocztówki, porządkując je w systema­
tyczny zbiór, np. naklejając pocztówki na kartach z szarego 
papieru, z czego zczasem urośnie całe a l b u m  h i s t o ­
r yczne ,  oddające poważne usługi przy nauce historji, 
a uzyskane kosztem bądź co bądź nieznacznym. Dzieci 
również zachęcić należy do gromadzenia takich zbiorków 
i układania albumów. O m a p a c h  i p l a n a c h  jako środ­
kach pomocniczych przy nauce historji była już wzmianka. 
Gdzie są potemu warunki, należy posługiwać się też skiop- 
t y k o n e m  i przedstawieniami k i n e m a t o g r af ic z ne m i.

Ważną rolę odgrywają także inne przedmioty naukowe, 
np. rysunki, a zwłaszcza r obot y ,  które obowiązujące 
programy wprowadziły jako przedmiot posiłkujący naukę 
w szkole powszechnej. Ry s o wa ć  będą uczniowie lub 
w y r a b i a ć  z papieru, tektury, gliny i t. d. plany bitew, 
szkice map historycznych, godła narodowe, korony, gro­
bowce, zamki i t p.

I "  z  pomocami naukowemi wiąże się ściśle sprawa 
I umiejętnego ich wykorzystania, którego podstawowym 
warunkiem jest c e l o wa  o b s e r wa c j a .  Nie wystarczy 
bowiem, by uczeń, choćby jak najczęściej i najdłużej, dany 
przedmiot czy rycinę widział; on musi się nauczyć umie­
jętnie, s a mo d z i e l n i e  obserwować szczegóły i kojarzyć 
je w całość.

Celem przeprowadzenia świadomej, celowej obserwa­
cji, należy okazy wzgl. obrazy wywiesić w klasie na 2—3 
dni przed odnośną lekcją. Dzieci same je obserwują,, 
a spostrzeżenia te — każdy uczeń zauważy i podkreśli inny
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szczegół iIml ciekawy materjał przy właściwej lekcji do j 
przepmwnil unia pogadanki lub opowieści.

Oku wzgl. obraz winien działać jako całość, a szcze­
góły wy ukiwać i podkreślać winni uczniowie, poczem 
— po odrzuceniu szczegółów nieistotnych — nastąpić 
winna synteza już siłami uczniów.

W każdym razie, przy każdej lekcji wystrzegać się 
należy by nauka historji nie przeradzała się w czczy, bez­
duszny w e r b a l i z m  Zamiast obszernego opowiadania 
lepiej jest kazać uczniom dany fakt u d r a m a t y z o w a ć  
i przeprowadzić odpowiedni dialog występujących osób.

Kończąc uwagi o nauczaniu historji w szkole po­
wszechnej, powtarzamy:

S  Niemasz gotowej, ścisłej recepty na skuteczne nau­
czanie — chyba jedna tylko: umiłowanie tego przedmiotu 
przez nauczyciela Pamiętajmy więc o zasadzie: Niema pa- : 
trjotyzmu bez umiłowania przeszłości i niema umiłowania- 
przeszłości bez jej poznania. s



VII. Bibljogfrafja.

Poniżej podajemy bibljografję, złożoną z pięciu dzia­
łów. Pierwsze trzy działy obejmują ważniejsze opracowania 
z zakresu dziejów Polski z ostatniego 20 lecia, przyczem 
dla ułatwienia orjentacji ugrupowano w dziale 1 w porządku 
a l f a b e t y c z n y m  w e d l e  n a z w i s k  a u t o r ó w  opra­
cowania ogólne całokształtu dziejów, poszczególnych epok 
i dzielnic oraz powstań polskich, wreszcie atlasy i mapy 
historyczne; dział II zawiera monografje i ważniejsze przy­
czynki do dziejów miejscowości i ułożony jest w porządku 
a l f a b e t y c z n y m  m i e j s c o w o ś c i ;  w dziale III zesta­
wiono monografje, odnoszące się do wybitniejszych osób 
i zdarzeń oraz epizodów, tudzież drobne wspomnienia 
i przyczynki — w porządku c h r o n o l o g i c z n y m .

Bibljografja ta ma na celu nietyle zakupno odnośnych 
dzieł, — gdyż to wobec znacznej drożyzny książek rzadko 
będzie możliwe, — ile raczej systematyczne korzystanie 
w czasie feryj z bibljotek publicznych i naukowych, które 
niezawsze posiadają katalogi systematyczne do użytku in­
teresowanych. Prace dawniejsze ugrupowane są w wyczer­
pującej Bibljografji prof. L. Finkla, znajdującej się w każ­
dym większym księgozbiorze.

W dziale IV umieszczamy spis podręczników szkol­
nych, dozwolonych w szkołach powszechnych na rok szk. 
1922/3 rozporządzeniem Ministerstwa W. R. i O. P. z dn. 
10. VI, 1922 1. 929/K, — wreszcie w dziale V notujemy 
z obowiązku autorskiego prace, z których poczęści korzy­
staliśmy we „ Wskazaniach “.
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